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0 wspólny front stronnictw leuripo^ych
P o s ta w ie n ie  k ftm ljila tn ry  A. S liw iiśsk leyo  n a inni. O św iaty .

W ARSZAW A, 16. 1. (Tel. wł.). W czoraj 
odbyło się w sejjmie w klubie Zw. P. S. L po­
siedzenie ko(in|isji porozumiewawczej stron­
nictw lewicowych. W  obradach 'brali udział' 
tow. Barii,cki, Rudziński (ZSL). Waieror, (ZSL), 
Niedzielski (ŹSL), Popiel (N PR) i Pluta (Zw. 
Chłopski).

Konferencja ta rniala na celu odnowienie1 
porozumienia powyższych iduliów. zawartego 
w •esieni ub. r. dla prowadzenia jednolitej 
akcii w sejmie. Zebrani u przewodniczył poi. 
Rud2ińsKi. W  dysnusji omawiano sprawę sto- 
fssmmaBmKmmammmmmmmm

siniku do rządu, ust. o najw jższych władzach 
wojsk., reformy rolną, obronę 8-godz. dnia pra­
cy; i t. (p. Uchwalono, iż zebrania komisji poro­
zumiewa w iczej odbywać się będą każdej środy.

Prezes Rudziński omawiając kwest,ę obsa­
dy teki mdn. oświaty wysuną 1 kandydaturę 
Artura Śliwińskiego, ira którą zgodzili się de­
legaci wszystkich k.ubow komisji porozumie­
wa wsczej.

Stałym łącznikiem między lewicą a pre­
zesem ministrów będzie pos. Rudziński.

tym! puiikcie rządu sowieckiego, jakkolwiek 
kwestja ta będzie niewątpliwie dyskutowana 
poza salą obrad. Nie można jednaK srpod/iewać 
się w obecnych okolicznościach jakiegokolwiek 
konkretnego wyniku w sprawie definitywnego 
aliansu, podpisanie jego bowie,m należ" odło- 

jżyć do cmdili. gdv losy •jjroiokoiu geircwskie- 
jgo  będą ostatecznie wyjaśnione.

Fatalna guspiartia io&.YBl paÂfwôyteL
Z a m ia s t  6 0  u iilj

W ARSZAW A, 16. 1. (P at). Senacka ko- 
fnćąia gospodarstwa spoi. w diajszej rozpra­
wie nad sytu acji gospodarczą państwa wysłu­
chała referatu wice|m|ii<istr,a skarbu p. Klar- 
nlera. Dzięki sporządzeniu budżetów .miiesięcz- 
nych. w połowic stycznia 1925 ministerstwo 
skarbu .ma ,uż zuipeh?ie jasny pogląd na bu­
dżet 1924. Z wywbdbw p. Kianiera okazało 
się, że podatk. bezpośrednie niezupełnie do­
pisały. M niej aniżeli preliminowano wpłynęło 
z podatku gruntowego, majątkowego i docho­
dowego. Natomiast w ięcej pońad ipreliminowaną 
sumę dal podatek przemysłowy. Wskutek teg-o 
podatek przemysłowy ulegnie ułagodzenie i od­
nośna nowela będz.e !pirzed'łożo>ri(a 'wkrótce Sej­
mowi. Co do podatków pośrednich, dały one 
znaczne plusy, mianowicie molnfoipol tytoniowy 
dał 100 ptroc. więoój. aniżeli był preliminowany, 
zas cło 188 proc. Fatalnie iprzeastaWia się ru­
ni

9  milj. tłociioUu.
bryka przedsiębiorstw państwowych. Dochody 
z lasów ipaństwbwych obliczone były na 60 mi- 
ljomów zł., a dały tylko 9 mtujonów zł. Na 
zajjytanie. dotyczące egzekucji podatkOvvej od­
powiedział p. wicem jrtister, Klarner. ze staty­
styka egzekucyj jest tm11'Tsi.malna.

Sekretarz kotmiiłe tu ekonomicznego Radv 
[ministrów p. Widomski mówiąc o obciążeniu 
podatkowieini. sl\V'iercizit że nie rnożua go w 
naszym kraju porównywać z obciążeniem w 
innych krajach. Obciążenie podatkowo w ynosi 
u nas 45 zl. na głowę.

Wr-eszc;e naczelnik wydziału ministerstwa 
przejmpmu i handlu ,p. Zwoliński zakamuniko- 
wał. żc na różne artykuły pierwszej potrzehy 
obm; ono cło, aby dać społeczeństwu możność 
nabywania ich po tańszej renie Również znP 
żońo frachty kolejowe wi .49 pozycjach, co ma 
się przyczynić dc usunięcia drożyzny.

Otwareie konferencji państw baltycHich
O b aw y s iw ietów .

.WARSZAWA, 16. 1. (AW ). D. 16. b. m 
rano rozpoczęły się w Hclsingforsie obrady 
konferenrj państw bałtyckich. Przewodniczą­
cym1 konferencji obrano min', sipir. zagrn. Fin­
landii p1. Prokolpia. Sowiety zaniepokoiły się 
tym,i obradami, przypuszczają bowiem, że pań­
stwa bałtyckie i Polska zamierzają stworzyć 
blok antysowidch i. W  związKu z tem1 niektóre 
ożienbiki sowieckie powątpiewają o jmożliwjości 
stworzenia takiego bloku ze względu na sprzecz 
rijość jmiiędzy Polską a, Finlandją. oraz fakt ze 
Polska szuKa zbF leniu gospodarczego z sowie­

tami. nie będzie więc uprawiać polityki d o l­
nej ją poróżnić z Rosją.

LONDYN, 16. 1. (P at). Korespondent dy­
plomatyczny „Daily Telegrąphu‘‘ pisze z po­
wodu konferencji w Hclsingforsie. co niast.: 
Pose1 estoński Kclias mii9  wczora; w foreigne 
■Office rozmowę z Chamberlainem. Poseł estoń­
ski oświadczył żc ńŁjważnie^szyjmi punktem kon'- 
ferenicji ma być możliwość zawarcia aljansu 
definitywnego między Finiarfilją, Łotwą. Pol­
ską i Estonją. Nie bęazie on figurował \\1 
p ru grr e oficjalnym, z powodu arażltwości na

Tymczasowy układ handlowy 
z ftietncami.

V U tSZ  *. VVA. 16 1. 'Pili,}. W dniu PS. !>m. de­
legat rządu polskiego dr S i .  Karłowski .podpisał V dłśfe- 
galhrn R/cs/\ nirmiei kiej dyrcIMot e m  m in , sli-r ja 1 n v u  i 
di 5\ alliolhom prow.c >rvtzny układ. nasi. treści

Oba i/.ądy jjoslanowiR m/poOząc fo k o "  ania w 
.spir.ii w i a tWlirz. układu gospodarczego i no  nfev ,iiv 
w 1v in cciii iiiko pclnolnornikow r/ąd jk >I.,k ‘ dr. 
.slanistawa karłowskiego rząd niemiecki d ‘ rektora 111 i- 
uisleijulmąyo B u / y  urzędzie sj>-.-vw zagr. dr. Klichu 
V. allrolha. któr/y uzgodnili, co n a s tę p u je  Każda z. 
układających s ę  stron stosować będzie p r ; , wwozie 
towarów z drugiej slrony do je j  terylorjów celnych, 
kużdo-a. owe sławki .swej ogólnej automatycznej taryfy 
ecliuy Każda ze stron układając i cb się zobowiązana 
jest w obroeie lowarow' in z drugą stroną nic w\da- 
wać żadnych nowych zarządzeń na je j  nickoms ść. kłó­
cę specialnjS lub leż przeważnie ski, rownuo Su prze­
ciw drugiej .Mionie. W S czcgóhmści zas- «i' i/ąd 
polski nie hęozie przy towarach wuozon b z lery 
lorjum nieniieckicgo celnego do Polski slosoi.nt za­
rządzeń o cłach jnaksymalii\cb. Rząd niemiecki nie 
będzie slosował przy towarach wwożonych z teryto- 
rjum echugo (.olskicgo do n lenricokiogo paragr 10 
niom uslawy o teiryfach z dińfi 25. grudnia 1 *-i02 
b żadna z układających się słron ilie będzie zmienia­
ła na niekorzyść drugiej slrony obecnego sianu rze­
czy co do lowarow wwożonych i v >.w l;żon veh. có dó 
ceł i opłal wywozowych, oraz co do formaluóś. i cel­
nych i innyeh

n in ie jsze  postanowieniu obowiązują do dniu 1, 
kwiclnia 11)25 Obie s lrony układające się przysląpią 
w dniu 1 marca 1925 do zawarcia traktatu handlowego 
l inowa niniejsza spisaną została w językach polskim 
i niemieckim.

Przed obradami Rady Nacz. PFS.
.WARSZAWA, 16. 1. (Tcl. wł.). Jutro o 

godz. 12 w południe v. Warszawie rozpoczną 
się obrady Rady Naczehibj P. P. S. Na porząd­
ku dziennym sprawy organizacyjna i sprawY 
polityczne. Dziś obraoował Centralny W ydział 
Kobiecy



.DZ1 EW N IK  L U D O W Y ' Sr. W

5inn HBHT8IEH1KB A I ^ E K Plac Smolki 5.

W niedzbełę dnia 18-go stycznia 1925 o godz. 11*30 przed południem

BELLA DONNA
Wjpftnitiy szlagier tgzot?cznv w <S aktach wytwórni „PAU.-\MOUN'l * N EW -YO RK. W tytułowej

ro:t POLA NKGRL — Wspaniale Ujęcia JCgiptu.
Ceny  m ie jsc  znikone. K«tsa cz y n n a  od g . 1 0 .  O rk ie s tra  p o w ię k sz o n a .

Powikłanie zatargu.
Sprawa poczty polskiej w Gdańsku tlozrto- 

łą riowesfo. ni-y.oirzehneyo powikłania. Zdawa­
ło się, że po pierwszych wybrykach insceni­
zowanych z ukrycia przez Senat gdański spra­
wa wejdzie na to,r.v normalne. Senat /a radą

wersalski mów i w art. 10-4 że Polsce będzie, 
zapewniony nadzór i izatząd kojinumikacyj pocz­
towych... im.;ięvJzv PojskL? i Poirllctm Gdańsk m". 
Konwencja Payyska z 1020 r. ,pow i ad a zno wu 
w art. 20. że .,Polsce przysługiwać będzie

Wysokiego Komisarza Ligi Narodów przeprosił. prawo zaprowadzeM-a w porcie Gdańskim slitż-
Potekę w osobie jej J enerainego Komisarza i 
tern stanem ofiara faza bezpośredniego zatargu 
polsko - gdańskiego zakończyła się. Kwest ja 
poczt) i skrzwiek pocztowych poddaną została 
rozstrzygnięciu W ysokiego Kom L ar z a Ligi — 
i ni zaczyna się drugie, nowe źródło konfliktu.

szczególnie w tych okolicacn. który ci miesz­
kańcy wrócili zupełnie wyczerpani z kosji so­
wi ickiej.

W  myśl oawniej obowiązujących ustaw 
ministerstwo robót publicznych było upowa­
żnione do udzielania pomocy tylko w natu­
rz e ; korzystać m ogły z niej jednostki ekonom i - 
czuje silniejsze i zaradniejsze.
DLA ZU PEŁN IE BIEDN YCH  POM OC U- 
DZIELANA PRZEZ PAŃSTW O NrE MIAŁ'A 

ZNACZENIA.
a ministetrjum. robót publicznych nie mjalo 
m ożrości przyjścia ty m biedakom z gotówko­
wą pomocą. Zresztą i la .udzielana w naturze 
pompc, wskutek dewaluacji marki *• i automa­
tycznego locnicnia funduszów dyspozycyjnych 
w' ostatnich latach była niewielka. co także 
m iało wpływ na niezbyt wydatny postęp od­
budowy \vojewództv wschód lich .

Temu złu zaradzić ma ustawa z (i. linca 
1623 o ro burze darfiny losowej, która stwo­
rzyła finansowe podwalin)- dla przeszłej akcji 
odbudowy.

W myśl powyższych ustaw poszkodowani 
otrzyjmywać będą pomoc gotówkową w; formie 
pożyczek, pr iCymianycli pn przez pożyczkowe 
komisje odbudowy. Dotychczasowe fundu­
sze wkrólce jednak się wyczerpią i wyszuka­
nie naw vch źródeł będzie konieczne.

by pocztowej... między Polską a krajami zagra- j 
nicznemi oraz Polską a Portem Gdańsk im 
Ostał.lia w reszcie njmiow ;j Warszawska zaWjarta 
w r. 1621 jmjędzy przedstaw icielem Polski. Piti- 
cinskl|m a reprezentantem Gdańska, senatorem 
Jewelow skyjtn rozszerza jeszcze ramy poprzed- 

Ai tykuł 103 Traktatu Wersalskiego powia- nich zobowiązań. Artykułejm jej 156-ym Wol- 
da. że .,W\soki Kom :sa"z będzie upoważtriony | rH'e miasto Gdańsk zobowiązuje się sprzedać 
do orzekania w pierws ei instancji we wszysf- lub wydzierżawić Polsce... budynki i grunta, 
kicłi sporach, jakieb)’ się m ogły wywiązać po- które Polska oznaczy ja no potrzebne do urzą- 
inaędzy Polską .a Wolnem miastem Gdańskiem dzeifia i prowadzenia służby pocztowej...'* 
w przedmiocie niniejszego traktatu albo posła- j Przy toc/oRe lu wyjątki obowiązujących do 
irowień i układów uzupełniając)cli". C/yli jest dziś traktatów i ujniów stwierdzają Wiec ze 
dobiem prawem Komisarza Ligi wydać o rz e - ' Polska md bezspornie prawo zaprowadzenia w 
czcnje w każdej sprawie spornej, — ale w Porcie Gdańskijm) własnlej poczty. Mogłaby zajść 
pierwszej instancji. Od takiego orzeczenia po- j Wątp li w ość, jaki obszar rozum? ieć nfalcży pod 
zostaje slrOfiie niezadowolone) jirau b odwoła- Portem Gdańskim", sam port właści wi tylko 
rria się do Rady Lig’ Narodów u drugiej a peł- ozy port w.talz z ^Jaskim . Na ip\ tartie to odpo­
rnego Zgromadzenia w trzeciej instancji. ■ wiedział jedhtak już W swojm, czasie Wysoki

Cóż .uczynił p. Mac Donnel ? W ygotował Kcm jsarz a Rada Ligi (potwierdziła jego orze- 
fii-dnjjo do Senatu, w którem upoważni! go eto czenlie. iż w słowach ,,Port Gdański" rozu- 
zdjęcia polskich skrzynek pocztowych — to fnieć należy part wraz z miastem Gdańskiem 
znaczy ;am iast wygów iedzieć orzeczenie praw- lak. że iu wszelkie wątpliwości odpadają 
my za.>karżalne dalej, wydal narządzenie acimi- Pozostawałoby jednio. Czy jeśli sprav\ a u- 
ifrstra-cyjne. > prawnirń pocztowych Poiski jest tak prosta i

Błąd Komisarza niepotrzebnie dolewa oli- słuszna (a trudno sobie wyobrazić pocztę bez i 
wy do ognia.*) Sprawa r o-czty polskiej w OcPań-; skrzy nlek pocztowych) — czy w tak jasnej sv- 
sku jest sprawą gospodarczą spraw ą praw- j iuaeii pbjrzebnłe|ml było umieszczać cwe skrzyn-
rócżą a  nierozważne kroki z czyie.kotw iek s tr o - ! ki na ścianach bez ziawiadqmienia o tem w ładzj WAS/wr-rnw zr> T- • » .  «
rcy czvivia z n iej zawiła i trudna sprawę po- m iejskich? Nie wydaje nam się, aby ta droga i , ‘ 1 J y  • at l- .wmtet i ress . . ą-
fi tyczną. * j utwierdzania słusznych praw 'polskich była | dZil i”/. ”  b^ mrśrc^ m\ ^tąpie-

M c t ) toryczua strona jest jama. Traktat i zgodnta z majestatem ipiaństwa. 1 j " ia ł  J z8 °  a 1 8e a -oswia. -zeme
| _ Sprawa rdańska jest 'ważna i zawsze rów? Boraha na «abinehl M UZ1N1'

*• Pisma swego Ićomwarz Ligi im .skui-k osirego; nie ważna. Jest to zagadnienie gospodarcze On
piuiosi-u rządu polskiego do Senatu nie wysłał, n spra-! grO|łtimego znaczenia a równocześnie kwtestja1
w  |.o>/.łu do H ul Ligi Narodów do diBzcgo załatwię- polit)-czuja wiecznie dla pokoju Polski gfcoźna.
n«a. Okazało się. ż. Mąt Donm-ll nie jest wła.teiw vm i Dlatego traktować ją njależy na zim. to i z roz-
ezfoww-kietn na wlafciwem in.iej.sru i miasto pośredni- wagą ; bronić swych dobrze nabytyca praw. ale

, , , , . j  . • r ‘ t ' i- ■ ' j  ~ • zobowiązanie się sowietów wsirz.-inannt się od wszel-ioyc w zatargach opartych nn puwmej podstawie, nn- róe zam kac oczu na możliwe m e d o c i ą p n i e n i a  • . . . , . . ... : ... .. . . . . .  , . r  , , ; kitu i>ropacaiidv komuni.stycznej w Slanadi  Zjednocz.woduje tviko niepotrzebne nowe konflikty i zwadv. własnych orgamc'. wykonawczych. , , . ; . , ■ ■ -
() ile warunki te będą przez R o s je  przyjęte, nastąpi Tih«

— jjjWHB 1 1 1\chmiastowe nawiązanie stosunków dyplomatycznych
bez czekania na definitywne uregulowanie sprawy

0 te hę ministra oświaty.
W A R S Z A Y  A. 16. 1. ZAW). W czoraj w Se jm ie  od­

było s ic  /.obranie przedstawicieli lewicy w sprnv k? 

odsadzc-nia ieki ministra oświaty- Kandydatem na. lo 

stanowisko je.sl p Artur Śliwiński. P. Rudziński w 
hnanowie t jnem icrcni Grabskim podkreślił nb-możli- 

no ść  utrzymania Makansu leki min. oświaty. Prem ier 

zastrzegł sobie e / a s  do namysłu

Przed uznaniem sowietów przez 
Stany Zjednoczone.

niwa rządu sosrielów, oraz na u twoi zenie specjalnej 
kom isji  dla zagadnień tosyjskieb. Punkt;,, którymi ma 
się zająć ta komisja, sif n as tęp u jące■ IJzn mie długów 
rządu Kierońskiego uznanie prywatnych żądań od 
szkodowawczyth Obywateli amerykaii.skicii w P,os)i i

Co i <jdzie odbudow ano dotychczas.
W e w sch od n ich  w o jew ó d ztw ach  o d b u d o w an o  z a le d w ie  p o ło w ę  zn iszczo n y ch  

budow li. — L u d zie w ciąż  je s z c z e  ży ją  w  z iem ian k ach .
Lu. Kruk prezes gen. dyrekcji odbudo­

wy, udzielił w wywiadzie dziennikarskim cie­
kawych intórni/acj i u obecnym stanie odbudowy 
kraju.

Kwestj-a- odbudowy została już częściowo 
załatwiona przez państwo, bo około 67 pre 
zndszczon)rch budynków odbudOkCktio. Aby dać 
wyobrażenie o wielkości zniszczeń wojennych 
oraz postępie prac dokonanych, zacytuję kil­
ka dat statystycznych m  sprawozdania gene- 
raliiej dyrekcji ixtt>udowy za r. 1623.

Ilość zarejestrowanych zniszczeń do koń­
ca 1623 wynosi 1,785.305 ibiiektów. z czego 
wypada na szkoły 6 586, na kościoły 1.666 
budynki użyteczności publicznej 1.793, doimy 
mieszkalnie murowane 27.000, domv mieszkali w

W kierunku odbudowy małych gospo­
darstw rolnych skierowane były wysiłki rzą­
du w myśl ustawy o odbudowie z 18 iipca 
1616. Rezultaty tej pracy, 'prowadzonej przez 
ministerstwo robót publicznych, podają cyfry1 
statystyczne, a mianowicie pod koniec 1623 r. 
odbudowano 1,069..046 objektow. Z liczby tej 
przypada na szkoły 4.526, kościoły 1.063. do- 
pi) użyteczności publicznej 631. domy mie- 
guspodarczo 760 571.

O ile jednak akcja odbudowy w wojewódz­
twach zachodn5ch jest prawie na ukończeniu1, 
o tyle na wschodź* czekaja nas jeszcze bardzo 
poważnie zadania.

W województwach zai bodnich. odtjudoe a- 
liśrny już 75 do 65 proc. zniszczeń.

VL wschodnich województwach postęp 
odbudowy

60 PRL

drewniane 499.850, budynki gospodarcze 
l. 248.107.

Statystyka stwierdza, że wojnę odczuła n a j- ' WAHA SIĘ VL GRANICACH 50 
bardziej v es (względnie w tym samym typie 
budowane marę mit steczka). Wynika to przede- a w wojewt i ■ vte poieskiem wynosi zale- 
v/sźystk»emi z liczby zniszczonych domów mu- >JW1€ - PrC- ■- ^łpgo spotykam.) ram jeszcze 
i zwanych 27.000, które przeważnie znajdują , W SłE  ł GM INY M IESZK A JĄ CE W  ZIE- 
się w miastach. MIANKACH

Skazani;: SpirydonnufeJ.
BERLIN . 16. 1. (P at). Sorjal-rewoiucjo- 

' nistka Mai ja Spirydonowa, która od roku 1920 
więziona jest przez bolszewików, ma być ze­
słana do Turkiestanu Chcąc uniknąć zesłania 
Spirydonowa rozpoczęła głodówkę, która trwa 
już 12 dni.

WnuiB burdy faszystóu/.
W IEDEŃ. 16. 1 (P at). Z Neapolu dono­

szą, że w taimt. uniwersytecie doszło dó Łóiki 
pomiędzy studentami faszystowskimi i antifa 
szytowskLnii. Uniwersytet został Wskutek tfego 
ząmknięty na czas nieograniczony. Karabinie­
rzy obsadzili wgjścl0 do uniwersytetu a w po­
bliżu um.eszczono konif piechoty

Aresztowanie bandytów
W A R SZ A W A . Ui I iA\\ Władzi- korpusu o- 

th io tiy  jiogranicza aresztował, w Rabt^ (pov. W'ilen 
;,ki) c.ztejodt d)~Wi-vśantóN\', którzy sv ub. miesiącu urzą­
dzili napad na wieś Borsuki.
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Bilans rządów sowieckich za rok 1924.
W zagranicznej polityce Rosji sowieckiej 

r. 1924 przedstawia punkt zwrotne. W  roku 
ty p i udało się rządowi sowieckiemu po dłu­
gich sl araiPiach uzyskać uznanie ,.de Tire" ze 
strony najważniejszych państwo europejskich, a 
imanowicLe na wiosnę ze strony Anglji, Włoch 
w jesieni ze strony Francji. Ponadto kilka 
fmjiliejsr1, ch państw uznało Rosję. Jedyneni vviel- 
kiem mi carstwem, które dotychczas wstrzymu­
je sięi z uznanieim. są St. Zjednoczone Ameryki 
północnej.

Zm ienily się wobec teg'o naogół metod, 
polityki krajów ententy w stosunku do Rosji. 
Nikt nie myśli już o blokadzie, o militarnych 
ekspedycjach, o interwencji i popieraniu re­
akcyjnych generałów' Siły mon ar chi st ocznej re ­
stauracji są w rozbiciu i zariiku.

Minto to międzyiijarodowrego położenia Ro­
s ji sowieckiej u schyłku r. 1924 nie można u- 
waźać za pomyślnie.
PO G O R SZ Y ŁO  SIĘ ONO N A W ET W CIĄGU 

U BIEG ŁEG O  ROKU.
Przea uznaniem de iure" żywiono jeszcze 

w iek iluzji odnośnie do Rosji ; spodziewano 
się, ź t uznanie rządu sowieckiego wywoła W 
Ąastępswie żywy ruch gospodarczy z Rosją, 
która będzie mogła pochłaniać olbrzymią i- 
lość towarów europzjsk ich, dostarczając w za­
mian surowce, zboże i t. p. przemysłów emu 
Zachodowi.

Rzeczywistość okazała, że te nadzieje były 
złudne. W łaśnie po tn.nar.iu R osj; stało się 
jav'rie, ze i osyjska polityka posiada defekt ktć 
ry je j całą  taktykę sprowadza do starego zda­
nia Trockiego: ..Nie prowadzimy wopiy, lecz 
nie zawieramy pokoju". Taktyka zbliżenia i 
pokojowego w spółży cia
PPZ EK R E ŚL A  STA LE TA K TYK A  ,.C Z Y ST E ­

GO KOM UNIZM U",
ucieleśnionego w komunistycznej międzynaro­
dówce, a zmierzającego do wywoływania za­
machów powstań, politycznych kryzysów, nie 
tyłku w muliąrchistycznych i faszystowskich, 
alę i w ciemokratvczn{Vch i remtblikansKich kra­
jach. Ponieważ w i ado-mp jest, że między komu­
nistyczną międzynarodówką a rządem sowiec­

kim istnieje organizacyjny i iinansowy związek 
o wszystkie te tendencje opinjs Europy 

* OBWINIA RZĄD SOW IECKI 
co stanowi silną przeszkodą dla polityki po­
rozumienia Próby' jakichkolwiek rokowań i /ta1- 
warcia układów wiszą na razie w powietrzu 
także dlatego, ze gospodarcze położenie Ro­
s ji sowieckiej w r. 1924 nie bvło "wcale pomy­
ślne. Rosyjsbi przemysł przynosi obecnie zale­
dwie nieco więcej, niż 50 proc. przedwojen­
nych dochodów', płace realne robotników sto­
ją  o wiele niżej od poziomu pr/edwojsiutegT-., 
W zrasta bezrobocie, potęgujące się zwłaszcza 
przez przypływ chłopów ze wsi, głównie z ob­
szarów, zagrożonych głodem. Zbiory zboża są 
bardzo skąpe nowe Kapitały nic przypływu ją
00 gospodarstwa rolnego, chłopi nie posiada­
ją -apasów gospodariezjyldh i dlatego każda po­
sucha może się zamienić w straszną katastrofę.

Nie budzi również zaufania chwiejna nie 
mająca wytycznych linji nolityka gospodarcza 
rządu. Rok 1924 co do wcwbętrzno- politycz­
nych stosunków przes/edł

P O I) H A SŁEM  WALKI Z TROCKIM  
Z ooczątku tego roku wszystkie komunistyczne 
żywio-ły, oaczuwe jącc potrzebę zasadniczych, 
poważnych zjnian w łonie partji, skupiły, się 
koło Trockiego. Zwyciężył jednakowoż komi­
tet centralny, na Którego czele po śmierci Le­
nina stoją Zinowjew, Stalin i Kami en. z w. Na­
stąpiły srogie prześladowania komunistycznej 
opozycji, sam1 Trocki był zmuszony udać się 

| na przymusowy trzymiesięczni pobyt na Kau­
kazie. Jest on teraz politycznie zlikwidowany 
jako usunięty od biura politycznego i od cen 
tralnego korniletu partji.

Nie myślano w roku ubiegłym o powa­
żnych reformach wewnętrznych. Rząd bolsze­
wicki po powaleniu i sterroryzowaniu swych 

| nieprzyjaciół chełpi się swą „nu/wyciężal - 
tością. Ale jest lo złudzenie. Nie przezwroię- 

S żono trudności gospodarczych, a po drugie
1 wśród chłopów jak i wśród prolctarjabi c!;ćc 
się wyczuw ać ruch. który w najbliższ m okre­

jsie  zmusi rząd do przeprowadzenie rad' Kal­
in ych reform stojących w bezpośrednim związ­
ku ze zmia.nam. w składzie samego rządu.

E dnia.

Schjenjzowanie szkoln  ctwa.
Świat rtau.czymiełśki jest pioiuszony do ży­

wego sprawą, która na pozór wydaje się być 
W e st ją obchodzącą tylko inspektorów szkol­
nych, a w gruncie rzeczy sięga w! g łąb  i isto­
tę szkolnictwa, — cechując zarazem bezcharak- 
terneść naszej t. zw. inteligencji. Oto komi­
sja scm ow a równością głosów (12 przeci\v; 
12) odrzuciła głosami endeków, chadeków' i 
•piastowców, wniosek referenta tow. Sjmiuliko- 
wskiego, ażeby w pragmatyce nauczycielskiej 
pomieść n i inspektorów jako tych, którzy 
w swoich funkcjach winni być przedewszyst- 
kiem pedagogami. ymczasem rząd i endecy 
— pragną tak iak to było za czasów austrjac- 
kich — uczynić z nich urzędników; któhzy 
zwłaszcza przy ęvy'bozach odegrać mjogą po­
ważną rolę. I tern się tłumaczy, dlaczego en­
decy tak stanowczo sprzeciwili się uważać in­
spektorów za pedagogów.

Najciekawszym jest atoli to ,że inspektoro­
wie uważali ten postulał t. j. utrzyimanie łą ­
czności najściślejszej z nauczycielstwejnT i szko­
łą jako swoje żądanie sztandarowe oo które­
go zaczynali i na ktoręim kończyli każde swe 
zg,t omadzenie tem bardziej, że utrzymanie ..cha­
rakteru" nauczycielskiego zapewniało im u- 
trzyjmanie w dalszym ciągu niezależności od 
władz politycznych, których słusznie boją się 
jak ognia.

Go się atoli dzieje? Panowie inspektorowie 
wybrałi sobie w swojej orna. izach prezesem 
posła Kordeckiego z Chjeny. Ów zaś spełnia­
jąc nakaz partyjny zamierzający do ujęcia w 
karby adjmimisl raęyjme inspektorów — prztko- 
nlał ich po jednym zebraniu, że lepiej być Urzę- 
amkąrn,1- aidżeli nauczycielami i panowie in­
spektorowie odrazu porzucili swój ..id eał",

Obrażony majestat.

jągcftfrili się na takie stanowisko i niejako umo­
cnili ..umocnionego" już przedtem -przez partję 

j — n. Korneckiego — następstwem czego było 
otfrzuoerfte wniosku tow. posła Srnułikow - 
ikiego.

Rzecz jasna, że następstwem tego będą 
przykre kouśebwenc s ikoto  u ale ni nie u- 
spejetorów od starostów i zrobienie z nich na­
rzędzia polityki partyjnej.

Niechby już zostali biurokratami skoro 
nim i zostać pragną — gdyby 1o dotycw lo tylko 
ich osób. Niestety, za tem /pociągnięciem na­
stąpią dalsze t. j. wprowadzenie pul ifyjci do 
szkoły, a ponieważ, jak widzimy panowie in­
spektorowie ulegają v\ pływom er. deck im 
przeto odbije się to na stosunkach we wscłi. 
Małopolsce gdzie coraz hardzi< j „Apucntni" 
zaczyna być wzandm niektórych „organizato­
rów " szkolnictwa przy „życzliwe'" neutral­
ności |p SobińsDego. kuratora szkolnego.

lego królewska mość Alfons >111. dybią 
jak wiadomo ifa wolność poety hiszpańskiego 
Blasco lbaniiza, który się ośm ielił w książce 
pod tytułem Alfom X lfj. zdemaskowany" 
przedstawić prawdziwe oblicze króla hiszptańi- 
skiego. W obec tego, że życzenie jego królew­
ski, j mości nie zostało spełnione przez rząd 
francusKi i Biasco Ibanez nie został wydany, 
chwycono się innego środka. Oto Alfons zaskar­
żył poprostu Ibaneza p> zed sądem francuskim 
No żądanie posła hiszjjańskiego zostało prze 
ciw Iba.r.ezowi wytoczone śledztwo o pub licz 
ną obrazę obcego suwerena. Za to „przestęp­
stw o" przewidywana jest kara od jednego mie­
siąca do jednego roku oraz kara pieniężna w 
wysokości 1 Ot) tys. franków. W raz z Ibairezem 
został oskarżony' wydawca Flautmarion i tl 5- 
rnacz Jean Loru)ve. Ibanez. który przebywa 
we Francji południowej oświadczył żc zgłosi 
się w Paryżu u sędziego śledczego Deputowa 
n.v Paul Lassont zgłosił w Izbie inrercelację 
przeciw prześladowaniu poety.

W każdymi razie jakikolwiek będzie wynik 
rozprawy, honoru jego królewskiej ,mości to 
r ie  uratuje. f

Jeszcze jeden bilans wojenni-.
7 0  uiiljouów- ludzi b r a ło  udział w wojni.

8  nr U jon ów  z y in ę ło .
Międzynarodowy ur/ąd pracy przy 1 utrze 

Narodów, opublikuje w na bliższem swem wy­
dawnictwie statystykę wojenną. z które, \gerr- 
cja. Havm i podaje już cizis następujące wy­
jątki :

LICZBA ZM OBILIZOW ANYCH w ostat­
niej wojnie światowej wynosiła około 70 mi 
Ijoijów. Z tego orzypada>o na Rosję 15 mi 
Ijomiw. Niemcy 13.2 miponow. Austro-W ęgry 
9 mil jor ów Francję 7.0 ni ii jonów, Anglję 5.7 
milionów Włochy 5.6 miljonón. Amerykę 1,3 
mi. jonów.

' LUDNOŚCI M ĘSK IEJ ZD O LN EJ DO NO­
SZENIA BRONI zmobilizowano w Niemczech 
6 1.0 procent, we Francji 50 4. w Ausiro - W ę­
grzech 55.4 we Włoszech -16.3. w Anglii 30.2, 
w Ameryce 13.2 proc.

LICZBA ZA BITYCH  1 ZAGINIONYCH 
wynosiła w Niemczech 2 mil jony (0.8 proc. 
ludności zdolnej do noszenia broni). vv\ Rosji 
1.7 milionów? w Aust.ro - W ęgrzech 1.51 mili 
(9.5 proc.) ,vo Francji 1.4 mil;. (10.5 proc.), w 
Włoszech 750.00U (6.2 proc.), w Atiglji .744.000 
(5.1 proc.) razepr 8 miljonów lunzn mówiąc 
wyrażiliej
Z 70 M ILIONÓW  LUDZI. KTÓ RZY BRALI 

UDZIAŁ W W O JN IE  ZGINĘŁO 8 MI- 
1 jO N ÓW .

KALEK W OJEN N YCH  m ają Kąferncy 
1,537.000 (7.5 proc.). Fram  a 1,500.000 ( 112 
proc.). Anglja 900.000 (6 b proc.). Włochy 
SOO.OOu. Rosja 775.000. Ameryka 157.003.

Prasa franc. o gabinecie Luthera.
PARYŻ. 16. 1. (P d )  Prasa stwierdza jed- 

nogłośnie, że gabinet Duthera jast czysto reak- 
cyjny. .Petit P aysien " pisze, iż jest to ga- 
bińet ludzi zatrłania wielkiego ipłrzemjysłir. Dzień 
niki zauważają, że rząd Luthera mógłby gdyby 
chciał wyrfieść na tron syna kronprinza. „Pe- 
titc lottrnal" uważa iż nalezv przedewszyst- 
kiejnę mieć Faczerie na Seckta i Gesslera, któizy 
wśród wahań politycznych zachowują nieznuen 
ność przekonań. „L‘Hoimm« L ib rę" oświadcza, 
że gabinet Luthera jest Wyrwaniem rzuronem 
apińji międzynarodowej.

Rohswania o pbżyc&kę ameryk. 
dla Polski.

W ARoZAW A, 16. 1. jA W ). D. 12. lun. 
poseł polski w W aszyngtonie podpisał prowi­
zoryczną nmowę w spraw :e p,ożvczk: polsko- 
amerykańskiej. W myśl te, umowy Polska uzy­
skała od konsorcjum banków amerykańskich 
50 milj. dolarów pożyczki na S proc., spla- 
calnych po 20 latach. Do d. 15. lutego rząd 
polski zawiadomić ma konsorcjum banko v ame- 
■ykańskich czy pożyczKę tę na ustalonych wa­

runkach akceptuje.

0 odbudou?? wast
WARSZAWA. 16. 1. \\V . Dnia 15. bm ftezf-

denti miasl P io ‘rkowa, Lublina. Częstochowy i Ko 
doiniś podpisali układ z /umą am erykańską ,.t hitu  
and Compan; w sprawie pożyczki 10 milj.  doi. i 
buoowę urządzeń miejskien
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N o w i n y  z  d tu a .
L v i" v - , 3 7 s ty cz n ia

DO I\ f .  P R E N U M E R A T O R Ó W  Z PROW INCJI,  
(ialoroczni prenumeratorzy reflektujący na pre-mie wy­
znaczono' przez nasze wydawnictwo. zechcą nadesłał 
zł. 1.20 na ko ,zta przesyłki. Egzemplarze zostaną od­
wrotną poi zlą wysłane. — 10

CHÓR D RU K A R Z Y  I .W O W S K iC łl  Odśpiewa ko- 
łfcndy w koścdde r.h ikaledralin  m w niedzieli; IIS 
hm o  ęfndz Ili w poi.

I IK P E R T I  \R KON1 ,I '.R i'()\Vi Lm-żącego t r u d n ią  
przyniesie dwie produkcje  O najwyższym ]K)zioinie a l ­
ty stycznym P o  10 przeszło latach wystąpi ponownie, 
we i ,\owa we w'orek 20 Inn arey liiKIr/ skrzypkóww 
i lt-g, rid lin: postać w święcie arlvstvezn'J ii  E l  G IN U  
YSAYI' Akompaniuje prof. Jean  dii Chaslain z l im  
kseli.

W piątek. 2.i, Inn odbędzie się \Y. koncert ( l;!u 
mistrzowskiego Biura Turka. Program w\p. łni świet 
ny Kwarlet smyczkowy KEVCIKA, o którego powodze­
niu i ] opularnośri u na.s św iade/ą .-.tolc „ ■ 'sprzedane 
sale. Program wieczoru obejm uje  3 arcydzieła, Kwar- 
tt (v Mozarta. Cza jk o .. d.iego i l)voraka

.ŚjMIERUA CH C IA ŁY  Sllf, l C H R O M  OD MA­
C IE R Z Y Ń ST W A . Dr. S ta n is ł .o v  Sc hm id .  zam ies z k a ły  
przy ul. K o ch a n o  wskiego pod I. 02, d on ió sł  polic j i ,  że 
s łu ż ą ca  jeg o  H e len a  K„ l icząca lal 21. sk ra d ła  m u 
z .szafy .rcwjolwtrr i zbieg? i z  d om u . P rz o d o w n ik  P sz cz e l  
n i tk i  ode/ukał d/iewc/\m; w k a m ie n ic y  pod I 58. 
D esp cra lk  i s ied ziała  tu na schod ach , z a m ie r z a ją c  p o ­
zbawić się  ży cia. P o l ic ja n t  n iesp o d zian ie  u ją ł  j ą  z.a 
r ęk ę  i o d e b r a ł  broń . O k a z a ło  s.ę, że rew o lw er  , ,z a c ią ł“ 
się i dlatego z a m a ch  s i m o b ó je z y  s p i łz i  n a  n iczem  
W śledztwie zeznała, iż zazn I jom ita  się  zc KLam s ł a ­
wom II.. iu i ik c jo n ar iu s/ cm  pocztow ym . z a m ie s z k a ły m  
I>rzy u! I ; ruow ikiego pod I. 32. S a m o b ó js tw e m  zaś 
c.hdałn się u c h ro n ić  przed g ro ż ą cem  je j  m a c ie rz y n -  
y‘wem, ja k o  sk u ik iem  s lo s u n k u  m iło snego .  P o  sp isaniu  
pro .okoln rew o lw er  zak w e st io n o w a n o  i .zdeponow ano w 
polic j i

BEZDOM NA. W domaeli kolejowych prze ni. Gró­
deckiej no-nie w sieniach garbata koliiela z 1- itiic.dęcz- 
n om dzieckiem — bezdomna. Możeby się ktoś znalazł, 
by ją  lub dziecko gdzie umieszczono.

P O PIEC Z O N Y  PODCZAS E K S P L O Z J I  B L N / ' -  
N' .  l i - l d n i  Allred Weinliandler.  zamieszkał} przy 
rodzicach prz\ ul, Zulińskiogo, wczoraj wieczorem na- 
lewai benzynę do primusa. Od palącego s.ę spiry­
tusu w palniku eksplodował" b e n z rna. piomicnie zaś
i opiekł; dotkliwie t\vaiz i ręce. .chłopca.

BfGAAŁlA. Józef Smoliński,  emerytowany sierżant 
W  P  oż nil się  w r. 1016 w  Przemyślu. W  parę lat 
(różniej nrałżi ństwo to zostało separowane wyrokiem 
sądowym, ‘śmoliński. m ieszkając  we Lwowie, przy ul. 
Kochanowskiego, zatęsknił ponownie za okowami mał- 
żeilskie.mi Poślubił przeto wdowę Zofję Ecłendyszową, 
zmniesziwdą przy ul. B ionnej.  Nic długo jednak trwałe 
ch miodowe miesiące Proboszcz kościoła św. Elżbiety, 

gdzie para tła wzięta ślub, otrzymp! z miejsca urodzenia 
S. wiadomość, iż jest on już żonaty. W obec tego do­
niósł o  l im  polic ji .  Smolińskiego aresztowano natych­
miast pod zarzutem dwuień ;twa, albowiem separacja  
sądowa nie upoważnia do zawarcia ponownych ślubów 
kościelnych.

ZRANIONA W  O B EC N O ŚC I P O STER U N K O W EG O  
W ładysław Kozłowski, bawiąc w  towarzystwie poste­
runkowego Pszczeliiickiego, wstąpił do realności przy 
ul. B em a  pod I. 1 i tu zupełnie bez powodu uderzył i 
ciężko zranił w głowę dozorczyuię. Gd\ zraniona wzy­
wała pomocy, posterunkowy ów nić** zwrócił na lo 
trwagi, lc«z ujął awatitumika pod rękę i spokojnie 
się oddalił. Zranionej udzielił  pomocy lekarz dr. D o­
liński.

„C H Ł O PSK I P A R A G R A F P R Z Y  R O B O C IE . S ta ­
nisław Alichaliezyn i Józef Kostecki, mieszkańcy Dol- 
ntcza pow. żółkiewskiego napadli,  ciężko pobili  i po- 
ranili  Micliała STnisciuka Ofiarę dzikich porachunków 
przywieziono na leczenie do szpilala. Stan jego jest 
groźny.

A W AN TU RA  ZAKOŃCZONA ZLA MĄN1EM NOGI 
Ja kó b  Liftbarman. zamieszkały przy ul Rappa portu, 
został przytr/yrrany fur zez posterunkowego z; urzą
ii zenie awanitwy w ul. Kościuszki. Liebermun odwo­
żony do inspekcji policyjnej,  usiłował zbiedz w dro l/e 
Wyskoczył jednak z dorożki tak nieszczęśliwie, że 
zfaruał lewa togę.

Z K R O N IK I  M I  ŚZCZI;.sFT\Y t Cl I W YPAD KÓ W . 
Nu ul. Syksluskicj wóz tramwajowy „6 potrącił 
Adelę Budową. która doznała licznych konluzji.

W in d a  Nic wiadomska przy upadku doznała c ięż­
kich obrażeń Odwieziono ją  do szpitala.

V\ I'og )lov, iii rai zaopatrzono G-hinią '1'aneię Zi- 
inerówuę i Jt il ję  Kchnrgrlównę. Pierwsza miału zła­
m aną nogę. druga roi ę.

Pies Eliasza Dołban.i. ,am . przy ul. Piotra Skargi 
jkkI ] 2, pokąsał Anloniego Wyśeiaku.

Cbaja  Blimiowa zgłosiła się z konluzjami na pier­
s iach  i gwarzy.

E A I.S Y K IK \ T  50-GEO SZO W Y usiłował w, zoraj 
puścić w obieg Michał Sidelnik. zamjeszkały w Ka- 
iniinnych Buchnęli, p o r .  rawskiego, Enlsytikul zdepono­
wano w policji.

A R E S Z T O W A N I!  O B IE Ż Y Ś W IA T Y  Na dworcu 
giownem ujęli posterunkowi 1a-lelniego Zdzisława S o ­
kołowskiego. klóry zbiegł z domu swych krewnych, 
zamieszkałych w Łuszczycach, pov żvd;ie.zov skiego. 
Będzie on odstawiony do miejsca przy należnoś i

NP /.NOSZĄ O GBA NTCZE n Anna Gliichówna 
zoslata przy trzymana przez posterunkowego w celu od ­
cierpienia kary I l-dniowego areszlu. poczeni zunie- 
rzano odstawić ją do s/pilalu na leczenie. Głuchów nu 
uprościła jednak lo postępowanie, zazyla bon ifc/n ja ­
kie jś  truci my. wobec lego odstawiono ją nalyelmuas/ 
do sz.|)il da.

Ewa D. icczówna, ujęta prz -z policj im i w ulicy 
l egionów, dostała ataku historycznego. Odstawiono ją  
do Pogolowia ralunkowego

Z. K R O N IK I P O F.IC Y IN I.J  ÓO-lelni W  Cz. od 
loku wstępaiwał codziennie do realności pr/' uł Oss(>- 
linikŁeh I. I "  Policja  na żądanie lokalorów lej kiunic- 
niey aresz.ioi ala g<i iv zoraj pod zaizulein naruszenia 
ohy'czaj nośei publicznej
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£iteratura, nauka, sztuka.
R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IĘ G O

SoIk iUi . o godz. 3 3 0  popoł- „Belleem  Polskie" 
po raz ostatnit.

Sobola, o cJodj' 7.30 wie.ez„ ..Ib-orok' (50 procent 
zniżki, abonamenl ważny).

Niedzic la. o godz. 3.30 popoł. „Lampa .Allad; n a “ 
ćcCny (azpiilarne).

Niedz.eia. o 'godz 7.30 wierz . .Salom e" 'gose. wvsl. 
p Zamorskie j k »

Poniedziałek, wyjątkowo o godz 0 wieez. prząd- 
slaw ianie dla dzieci Kopi inszek" Gvzui>wienie

Wiórek, o godz. 7.30 wierz. „L nkinc"  gośc. wyst. 
ji. Z am orskie j ’!.

R E P E R T U A R  T E A T R U  MAŁEGO, ul. Gródecka 2b
Sobota, o j(odz. 7.30 wieez. ,,Swit. dzień i noe“. 
Niedziela, o  jgodz 7.30 wieez. Świl dzień i noc". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Swil, dzień i noc“ . 
Wiórek, o jgodz. 7.30 wieez. . Sw il, dzieli i noe". 

R E P E R T U A R  T E A T R U  NOWOŚCI, ul. Słone' ais, 
Sobota, o godz. 7.30 wlecz. . .Hrabina Mari jjT '.  
Niedziela, o  godz. 7.30 wie.cz. „Hrabina Ma iea". 
Poiredziałek. o godz. 7 30 .H rabim  M-iriea"
W lorek, o godz. 7 30 wlecz. ..Szampańskie łcobie.HY" 

iTiO proeenl zniżki — abonamenl w azn ') .

TEA TR  A RTYSTYCZN O -LITERA CK I „B A G A T ELA ".
Od piątku, 16. stycznia:
„Ciasteczki" z reperi. „Zielonego Śledzia" — Lila 

Urbańska. — Radjo-koncerl. — Dagmar I lausen. —
Szuwałowi. — Duet. — Barkarow —  B. Bronowski.
„I BysU-filion", awantura w 5 obrazach.

Początek o  godz 8.35. P o  przedslawienin Dancing

R E P E B  FLJAR „M Ł O D E J  S C E N K I "  Chorąźczyzna 7.
Niedziela, o godz 8 wiocz. .Dla S zr-ęśc ia" ,  Si

I '  i v.y 11 y s zow.sk i ego.

R E P E R T U A R  BIU RA  K O N C E R T  M. T U E R h A
Wiórek. 20 stycznia: E U G E N E  YSAYI s in y p e k .  
F'iątel;, 2!!. slyeznia: Z C.yklu 'konrerłów mislrzow- 

skieh W  Kw nlel t.zeski S E A T .I h '  55 3
—'5:15—

TF.ATR Ż Y D O W S K I (Dyr. S. M. G IM P E L .
ul. JagiellońsLa I„  3! 

Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Chackete Kołli jnik '.
Sobota, o godz. 7..30 wuecz. „Dżejkełe B lofer".
Niedziela, o godz 7.30 wieez 1) . .Pensjonarka ‘

2 '  Kabaret. ''Pożegnalny występ p. Kaniewskiej i p. 
B re it ję jn a ' '

.Marja JanowsKa w stanie pi janym leżała w ul. 
nzeźmołticj.  Odlranspoi lowano ją  do aresztu.

' wałęsanie się po ulu:ach miasta (aresztowano 
Kunę Piwońską, i Jana  Kalię, zaś za uliczne aw antu­
ry o .adzono w areszcie Eśljasza B aryike  i Natalję  K "  
r; lakównę

KiNO „ L E W " .  „ZE ŚW IA TA  P O D M Ę  1 I 
OBł.I^DI ‘ Od szeregu lal yvszyslka priisa i władze 
eaiego ś« iala iirow adzii walkę z lą .straszną plagą 
jaką jesl koka,nizin i morfinizni P izęd sbiw jen 'i  na­
oczne w szeregu zdjęć kinematograficznych strasznych 
skutków iyeh zgubnych natogów. mogą się stać sku- 
leezną bronią w kampanji  przeciw tym głównym Ini- 
c.is ioiii iiilcligencji Kino „1.1 .W "  |)oza irozimiialą zu­
pełnie ambic ją  pokazania Lwowianom dramatu, Klóry 
13. lisiopada 11)2.3 r w .swiellany był jii-zed ZgToma- 
dzeiiiein Ligi Narorlów w Genewie, soelniło obowiązek 
iście ob 'w  Uciski, zapoznając szersze warstwy z na- 
slęp Iwami ro/pow szeehinonego dziś tak bardzo uży­
wani)! narkolyków Eilni sam. pomysłu i rezyserji  
dr. Leopolda Niernbergcra. opowiada nam o iosaełi 
żony senalora Hilla. która zo .la ji  n iorlinislką i stacza 
się powoli v przepaść i dopiero dzięki eiie.rgji i sta­
raniom dr. Barkcra. klóry poświęcił całe  życie walce 
z narkotykami, wraca, prawie z nad brzegu przepaś')', 
ba tono rodziny Niemało przyczyniają  się do powo­
dzenia I i I im i arlyści lej miary, co  Steinsieck- w roli 
Ewy. Giiiiller jako B arker  i znany ogólnie Arnold 
Koel. Ser,żacy my temat i inleligenlne jego ujęcie ścią­
gają do kina llmny widzów Oglądnięcie tego filinu 
wiimo liyć dla każdego aieledwic oliowiązkieni.

— Zyyracamy uwagę na ogłoszenie firmy E E L L E R  
i Sp i nadmieniamy^ że sprzedaż inwentarzowa po 
Irwa jeszcze tylko krótki czas.

.li B I1 .E U S Z  K A Z IM IE R Z '  O KO RN IC.KIEG O. Je­
den z jm jsynipulycznirjszyeh naszych nrlystów. świetny 
akior i za.sinzoni reżyser K. Okoniicki. obchodzie 
będ/ie w przyszłym tygodniu 3 0 -k c ie  pracy scenicznej.  
Na swój jubileusz Wybrał O koniick i  znakomitą kome- 
dję B is ,o n a  „Pań D yreklor",  którą reźysenije ,  d v i .
('.zarnowsl,i Bliższe szczegóły, oraz spis osołi grają-
uygb podamy w najbliższych dniach

„ K O P C IU S Z E K  Reżysei Okoiincki codziennie
bdbvwra prółiy z lego widowiska fantastycznego w któ­
rym bierze udział kilkadziesiąt osób. Obrazów będd e 
8, a mianowicie I. „Kopciuszek", II  .Baba dziwni", 
I I I  „Na dworze króla Bwioczka1', IV „Bal w Icuchm 
Y i V.I, „Szklany irzewiczek1, YH i VI11. .P ró b u ją  
trzewiczek". W  widowisku tern bierze również udział 
cały nasz balet pod kierunkiem balelmistrza Ealiszew 
skiegę, Przedstawienia . .Kopciuszka' rozpoczynać się 
będą ptnikliialnii: o  goił/ 6 popoł.

TO W PRZ\,I AUIOł S Z T L K  P IĘ K N Y C H  zawia­
damia o olwareiu iowej wystawy. Atrakcją  tej yyysla- 
w'. będzie zespół prac gralieznych pro! L. Wyczół- 
kow ckiego. dolad we Lwnwis nieznanych, klóre na 
oliei ilęj okrężnej w isi .,w ie  grafiki. poLkiej zagnili Eu 
przy iio.s-.i szluri' ]>oi.-kH'l największą chlubi; Wysta­
wa obe jm u je  ponadlo projekty dekoracji  tcdralnyeli  
lioii.slanlegi; Mackiewicza, wyslawę zbiorową Zygnumla 
Ibidniekiego i Y yslaw ę sludjów z Ihienlszczyzny Ma 
rji W adziekiej. Olwureie nastąpi w niedzielę, dn. 18. 
li m. o  gód/ 11 w jioł w Slaloiiiieii Towajz.ystwa 
w gmaeliii Muzemn l Jrzemv .iowego (brama od ul.
Dziedus,yckieh II. p.).

Oprócz wymienionych urządzoną będzie jedna sala 
lako wy dawa ogólna wybitnych artystów lwowskich. 
Obrazy zakujdonc w tej sali wydawać .się będzie na­
tychmiast.

M E D Z IE la N E  W Y K Ł A D Y  H YGJEN 1CZN E. W uii 
dzidę, dnia 18. hm. 1925 r. o godz. 11 przedpoł. w sali 
lealm świetlnego ..KojKirnik" wwkład prof dr. Sten 
singa p I. „O deziufekeji i dezinsekc ji"  z pokazem 
licznych (irzeźiTiezy.

W Y S T A W A  K O S SR K O W S K A . Zarząd Muzeum 
im XX, Bubom rskirh w Zakładzie Narodowym im. 
Ossolińskich donosi, żc W yslawa Kossakowska, która 
spotkała się z lak w ielkim i uznaniem y.n strony zwie 
dżająey eli, olwarla łiędzii' tyllio do 2. lutego pr W c 
stawa, która obok kilku znanych dzid  J  Kossaka 
.'gromadził.i dużą ilość drobnych szkiców i prac, po­
chodzących ze zbiorów prywatnych, dla szerszej pu 
bliezno.śei niedostępnych, daje  poznać wielkiego arly- 
dę ze sfrony najm niej znanej,  lo też mimo swych 
niewielkich rozmiarów, za-duguje ze wszodi m iar  na 
..wiedzenie. Wystawa otwarta a  d dennie od godziny 
10—2 psopułuilniu, w niedziele i święta od 11— 2. dó 
jej zwiedzenia uprawnia bilet wstępu db Muzeum.
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Gwałtowna zwyżka cen chleba i mąki.
C h leb  w c L w o w ie  je s t  d ro ż sz y  od - ł—W y ro s z y  u iż w  W a rs z a w ie .

LW ÓW  1/. stycznia.
Na wczorajszym posiedzeniu komisji cen- 

ojkowej podwyższono cenę chleha żytniego na 
49 gr. w niekarił' a na 52 gr. w sprzedaży skle­
powej. cenę bulek podw yższono o pul gros/a. 
(za 2 bułki 9 g r.), ńi&kę żytnią podwyższono 
u pi 48. pszenną z b() gr na 07 gr. w młynie a na 
78 gr. w d :ta ;iu. czyli uodwyższono o 18 gr 
hO 1 kg.

Zboże, imąka i pieczywo dzięki bezkarnej 
spekulacji paskarzy stale drożeją. Nigdzie jed­
nak nie zostały ceny tak gwałtow nie ponwyż- 
szobe ,ak we Lwowie. Przedwczoraj ustanowio­
no cenę chleba w Warszawie, w handlu detaj- 
Ucznrm. na 48 gr.. zaś cena pieczywa pszenne­
go została De z zmiany. W ydział zaopatrywania

magistratu sprzedaje jecKak chleb biały  i nadal 
po 45 gr. za 1 klg. bochenek.

Władze lokalne we Lwowie, oraz wbje- 
wóaztwo. ponoszą winę tej niesłychanej zwyż­
ki cen chleba. Również rząd centralny nie ntało 
się przyczynił do obecnego wzrostu drożyzny 
zboża.

W jesieni z r. ,gdy ogólnie było wiadomo 
j o lichym urodzaju, zezwolono na wywóz za­
granicę znacznych ilości zboża. Zapewne zapasy 
wywiezione powrócą obecnie do nas z powjro- 

( tępi z zagranjcy, gdyz u nas reny mąki i pie- 
zywa są znacznie wyższe niż gdziein iziej.

Nieudolna walka z llijcjbwlą i pośrednictwem 
nie potrafiła wytępić paskatstWa i zrówno­
ważyć cen po ppifistach i na prow.ncji.

Zbrodnicze małżeństwo -  oficer żandarmerii i jego
„pobożna" żona.

W oprawie ohydnego piordu którego na 
przyjacielu swym, tahrykanfcie wędlin Kudtlce 
iopuścił się Ltderer, o f :cei węgierskiej żap- 
tarimerji w Budapeszcie — o czem donosiliśmy 

przed kilku dmajm|i — dochodzenia policyjne u- 
staliły  co następuje:

Oboje małżonkowie z góry ułożyli cały 
icaby plan morderstwa. Ofierze zrabowano 70 
jni] jonów koron, z "zego ipolicja zdołała ode­
brać 60 m iljonbw. Z reszty brat mordercy któ­
ry był im, pomocny przy wyniesieniu zwłok 
i wrzuceniu ich do Dunaju, otrzym ał 5 miljo- 
riów pozostałe zdołała zbrodnicza para wy­
dać.

Ledeier. poprzednio oficer gospodarczy i 
faitendant osławionej bandy Pronaya, Która do­
puszczała się licznych rabunków i imiordóW'przy. 
rekiwizsyciach i napadach, urządzanych pod ha­
słem nacjonalnego odwetu po obaleniu rządów' 
bolszewickich, przebywał ostatnio w Csepel. 
gdzie na stanowisku oficera żandar.mer i dał się 
ciężko we znaki robotnikom. Poprzednie jego 
mordy i rabunki popełniane pod wpływem 
zrozumiałego oburzenia narodowego podpadły 
pod amlnjestje H orlhy‘ego.

POBOŻNA m o r d e r c z y n i .
Żoną m ordercy złożyła na policji nastę­

pujące zezuianie:
..Wvsłałajrr męża z pokoju, zapowiadając

fulu. że może przyjść dopiero na wołanie. Sa­
ma bardzo lekko ubrana, wróciłam  do pokoju, 
gdzie Kudelka leżał już n’a sofie. Usiadłam o- 
bok luego. głaskałam  go po głowie i powie­
działam', że wygląda na bardzo znużonego, dla­
tego najlepiej będzie jieżeli się nieco prześpi. 
ALy go uspoKoić położyłam, się o Dok niego. 
Niebawem; usnął. Wówczas wstałam ostrożnie, 
zawołałam męża i opuściłam pokój. W ró ci­
łam dopiero po usłyszeniu wystrzału, aby m ę­
żowi aopcimodz przy krajaniu zwłok i u- 
Imieszczeniu ich w kuferku.

Następuje najciekawsza pod względem psy­
chologicznym część zeznania: — Byłam zaw­
sze porząaną, nardzo religijną kobietą, rodzice 
wychowali minie w duchu katolickim. Często, 
chodziłam! do kościoła na mszę św. i do spo­
wiedzi. Ilekroć zdarzyło frnji się coś złego lub 
oaczuwałaim jakąś obawę, szłam do kościoła 
i modliłam się gorąco. A wted) bez wzruszenia 
przyglądałam się, jak mąż krajał zwłoki, a 
nawet pomagałam mu przy zapakowaniu ka­
wałków ciała.

Zbrodnicza kobieta twierdzi, wprawdzie z 
uporem, że mąż popełnił mord z zazdrości, 
popada atoli w c ią g łe  sprzeczności. Wobec cze­
go wykręt ten, m ający na celu zmniejszenie od­
powiedzialności, me da się na dłuższą metę 
utrzymać.

W sprawie gdańshlef — cisza
W ARSZAW A, 16. 1. (Tel. wł.S W  Odań- 

sku spokój. Nowe wiado|m->sci me są spodzie­
wane przed rozmową Mac Donnela z Cołbanstn 
sze^ept, sekcji dla spraw mmeiszości na-odO- 
Wych przy Lidze Narodów.

W  warszawskich kołach politycznych wy­
czuwać się daję chłodna refleksja. We wtorek 
oczekiwane są w sejm ie nagłe wnioski i inter­
pelacje w sprawie gdańskiej.

PrzenitiuriBiiie prezesa Sanma.
GDAŃSK. 16. 1. (P at). Na dzisiejszem po- 

s.edzeniu sejtm ' gdańskiego rozpoczęły się 
obrady nad budżetem woin. m Gdańska na 
r. b. Pierwszy zabrał głos pTezes Senatu Sahńi, 
i wygłosił wielkie przemówienie poświęcone 
wyłącznie stosunkojm polsko-gcańskim. Ton mo­
wy prezydenta Satyna był ostry i ziawieraf licz­
ne inwektywy 'pod adresem Polski. Z drugiej 
stronfy z przejm łowieni a jego przebijało się wiel­
kie zaniepokojenie o dalszy rozwój wy nadków. 
Na wstępie sutego przepijówienia . jakoteż w1 
daiszyjm, jego ciągu Sahm kilkakrotnie zaakcen­
tował samodzielność państwa gdańskiego.

Pożyczka amerykańska — a nafta-
lA W ). ..Ilustrowany Kur jer Codzienny" w 

numerze czwartkoy ym donosi: Krąży upor­
czywie wśród kół poinformowanych niezaprze­
czona dotychczas przez nikogo wersia. jakoby 
jednym1 z warunków udzielenia poż i :zki (ame­
rykańskiej) było zagwarantowanie je,1 na bo- 
rysławskim, przemyśle niaftouym oraz zapew­
nienie kartelowi amerykańskiemu odpow iedhich 
wpływów wi dziedzinie jego eksploatacji".

M iirsterstw o SKarbu komunikuje. że w  ro ­
kowaniach o pożyczkę sprawa nr rajrrysłu nafto­
wego wj żadnej forjmjie poruszona rie  była.

J {o tn u n ik a tg .

X FK/jEI) BALEM l ’H A '1 .  Pi&rwsze jiosiedzciiK- 
Komitchi Pań Palu Prasy  odbędzie się we wtorek. 
20. bw o ;godx. 5 |«>pol. iw salaełi prezydenta miasta 
w laru.zu

Zapraszają  na to posiedzenie P an ie :  Wojewodzina 
Pawłowa Ga rap ich owa, prezydentowa Neiuminowa i 
prjfesttWM Bronisławów a Laskownicka.

X 12-to D N IO W Ą  \, Y C lK C Z k E  DO H/.YMl , or- 
gaóurijt* Sekcja  wycieczkowa krakowskiego Ogniska 
naucz w czasie ferji wielkanocnych (od 8. do 19. 
..kwietnia, koszlcm 895 zl od osoby.

Zgłoszenia w formie jirz słania /..Hdalku w wy­
sokości 100 zl najpóźniej do 15. lutego przy jm uje  i 
informacji  udziela p. Ja n  Szkodziński. w Krakowie, 
Kynek Gł 29. II. j>.

D o wycieczki będą Lak ił (; jjrzyjęte osob j z jioza 
aicr nauczycielskich

X UAł O P O L S K IE  T O W  \HZYST\YO OGTiODNI- 
r.ZK zawiadamia, że dnia 18. bm. w lokalu Mnłop. 
Towarzyslwa Gtfcpbdanfkitgo. ul Kopernika 20, od 
będzie się miesięczne zebranie Towarzystwa. poła- 
cZonc z od ozy tern p Inspeklora Stefana Makowieckiego 
Hodowla palm w m ieszkaniach1' Po odczycie loso­

wanie kwiatów Watęp wolu Gnicie mile widz.i;un 
Począlck o  godz. 5-tej.

X D K M O N STIłA GYJŃ E /.GKOM \DZKMB. urzą­
dzaj;.! kolejarze slryjsey w niedzielę, dnia 18 h. m„ 
w sali  kina ..Edison", jako jirotesl przeciw zamachom 
n a  kii prawa —  Początek o godz. 10-lcj rano

P o leo a  ię H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W  28

CH« SO B E L , Lwów, Legjonów 41.

Hie będzie rekw izycji mieszkań.
W ARSZAW Ą. 16. 1. (P a t). Specjalna pod­

komisja senacka, wyłoniona przez 'komisję praw ­
niczą 4 wojskową, w obecności przedstawicieli 
łnjrpsterslwiai spraw wojsk, i skarbu, obrado­
wała w dalszym- ciągu nad projektem ustawy 
o zakwaterowaniu wojska W' czasie pokoju. Po 
Wyczerpującej dyskusji trw ającej około 4 go- 
dziniy. postanowiono, wobec uchwalenia specjal­
nego podatku kwaterunkowego, skreślić art. od 
11 do 22 projektu ustawy o zakwaterowaniu 
w.ojska. w brzmieniu projeatu sejmowego trak­
tującego o rekwizycji jtfl(ieszkań na kwaterunki 
stałe.

Ujęcie sprawcy włamania do 
poselstwa emskiego-

W ARSZAW A. 16. 1. (Tel. w ł.). W  Doszu­
kiwaniu sprawców włalmania do lokalu .posel­
stwa czeskiego policja aresztowała 60 „kasia- 
rzyfc, z których żaden Jo winy się nie przy­
znaje. Od pewnego czasu policja zwróciła bacz­
ną uwagę na słynnjego !w całej Rosji Bronisława 
Sokołowskiego. Ońegdaj przyłapano go. ślady 
zdjęć nóg dokonane pa dywanach w lokalu po­
selstwa bezpośrednio po włamaniu pokrywały, 
się z zdjęcva|uiii śladów nóg Sokołowskiego. 
Okazało się, że on był sprawcą ulatniania,

Rewizja programu , Wyzułolenla"
W ARSZAW A, 16. 1. (Tel. Mrł.). W  niedzie­

lę i poniedziałek obraaować będzie zarząd 
stronnictwa ..W yzwolenie". Pi zedlm,io+em ow ad 
będzie rewizja pcograjmL ' ogólnjt sytuacja no-

i inne kluby sejmowe.
* • Swi.

X NADESŁANE.
(Za tę rubrykę R .d ak o j* ui« odpowiada).

Baczność Kolejarze!
V? niedzielą 18 stycznia o godzinie 10 przedpołudniem 
odbądzie się w sali KINO GRA2YNA przy ul. L. Saniehy

Ogólno kolejarski W IB S
z następującym porządkiem dziennym:

1) Przekształcenie P .K , P. na p rze d ­
siębiorstw o dla eksploatacji kolei.

2 ) Dyskusja.
Referuje tow. poseł A . l ia n s u e r  i członek 

Wydz. Wvk. Z. Z. K . B ucw ek.
64— 2 ZARZĄD.

SENZ4CJA ROKU 1925!
2u0 ubrań po zł. 42.

Znana firma „ F E L L E R  i S k a ” , Skład konfekcji 
meskiej i chłopięcej, u rz ą d z a  ta n ią  s p r *  i d a i  
In w e n ta rz o w ą . — Polecamy zatem Szan. P. T. 
Publiczności korzystanie ze sposobności okazyjnąj 

sprzedaży, trwającej tylko krótki czas.

FELLER i Ska
Lw ów , u lica  L eg io n ó w  4 3

naprzeciw Teatru W idkiego

Pros.ę oglądać 
wystawy!

4 0 —6

S k o s z t u j !  EHERRY BRAHDY
57— 1 O S E C K I E G O .
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Apetyty endeków na Kasę chorych w Brodach.
Zbliżające się wybory do Rady Kasy cho- 

rvcti w B.-odach rozbudziły apety* ósemki do 
za władni ecią tą  Kasą.

Klika e ndecko-obszarn i cza węszy żer dla 
siebie i jak to „Chienie" przystaje, rzuciła się 
w be j wyborczy z szumnymi hasłami -precz z 
żydami" i ..sanacja Kasy" (czytaj rozdrapanie' 
Funduszów Kasy).

Klika ta, która nigdy się nie troszczyła o 
Kasę. kiedy zosiała zniszczoną przez kilkakrot­
ne1 inwazje nieprzyjacielskie, chciałaby teraz 
gdy Kasa już się ufundowała zaprowadzić tan, 
zarząd własny., na wzór osławionego Zakładu 
dla ubezpieczenia od wypadków lub Zakładu 
pensyjnego dla funkcjonarjuszy, gdzie koszta 
adm inistracji pochłaniają 2/3 dochodu a t. zw. 
świadczenia wyglądają raczej na jałmużnę, niż 
świadczenia społeczne.

Kasa chorych w Brodach stoi pod wzglę­
dom swiadfezen prawie na pierwszem miejscu 
(dosięgły one bowiejmi w r. 1923 -  67 proc., 
w r. 192-1 — 76 proc. dochodów) przy najm niej­
szym procencie kosztów administracyjnych j 
najniższych cpłat w całej Małopolsce.

Jest to oczywiście zasługą dotychczasowe­
go zarządu i kierownictwa, które nie kieru jąc 
się żadnymi względami ubocznemi starają się 
zarządzać Kasą, jak to przystaje ira rzeczywi 
stą instytucję społeczną, t. j. aby robotnik w 
czasie choroby doznał przysługującej mu na­
leżytej, opieki.

To też ze strony ubezpieczonych nie m,a 
żadnych zażateń na Zarząd Kasy a tytko wspo­
mniana klika chce wprowadzić ferm ent licząc 
na to, że uda się jej robotników obałamucić 
swymi obłudnymi hasłami antysemickimi, nie 
maiacymi żadnego uzasadnienia, gdyż na 15-tu

funkcjonarjuszy Kasy jest zaledwie czterech ży­
dów nimo. że pracodawców żydowskich jest 
70 proc. a ubezpieczonych robott ikow jest 
62 proc.

Co do ..sanacji Kasy" nafezv stwierdzić, 
że lista ta zawiera około 10 nazwisk z grona 
służby dworskiej a przeważna część tych kan­
dydatów, oraz proponenrćw listy nie umiała 
nawmt się podpisać na deklaracjach, lecz za­
stąpili swój podpis krzyżykiem.

1 ci Bogu ducha winni analfabeci mają 
zarządzić instytucją społeczną i przeprowadzić 
..sanację Kasy" !

Pomysł te j ostatniej listę powstał w g ło­
wach kilku zdegenerowanyeh próżniaków i ja ­
kiegoś zółtodziuba, którzy w ten sposób chcą 
sprowokować uświadomionych robotniku w. — 
Ale wszystkie te wysiłki lip nic się nie przy­
dadzą, gdyż uświadomieni robotnicy wiedzą 
doskonale że tylko oni sami mają prawo za­
rządzania instytucją, która została stworzoną 
przez nich i fila nich, to też lue ulega żadnej 
wątpliwości, że ue dadzą się oszukać znany­
mi już frazesami endeckimi i będą głosowali na 
swoją własną listę, zawierającą kandydatów1 / 
ich grona i dających zupełną rękojmię, że bę­
dą działali w interesie ubezpieczonych robot­
ników. — Klika mrdecko - obszarnic/a darem. 
n,ie wysuwa swe brudne łapy po zarząd Kasy. 
nie upa i nie będzie tam dla niej miejsca!

Kasa chorych je s t 1 instytucją społeczną i 
może być zarządzaną tylko przez uświadomio­
nych robotników i dlatego też każdy robotnik 
polski, ukraiński i Zych; wski będzie głosował 
drilia 18. stycznia b. r. na listę Nr. 2 z czoło­
wym kandydatem tow. EMIL FM LAMOTF.M.

Dla poparcia ludowego przemysłu jedwaboi- 
ezego, stacja dążyć będzie do zorganizowania wzo­
rowej motalni i tkalni typu ludowego.

Hodowla jedwabników, dzięki swej prostocie 
oraz temu, że wymaga bardzo nieziaeznych nakła­
dów, może się stać udziałem jak najszerszych warstw 
ludności. Tak jest za granicą, gdzie jedwabnietwo 
odgrywa bardzo wielką rolę w przemyśle i stanowi 
źródio wzdaozenia bogactwa gospodarczego.

Redukcja.

Sprawa zakwaterowania osób wojskowych.
Sprawa zakwaterowania osób Wojskowych 

nabiera cech charakteru gocmego zaintereso­
wania się prze/. kompetentne czynnmi sejm o­
we.

Tyle się mówi i pisze jednak nie zdąza 
się w tym kierunku, by choć w części pomódz 
tym, którzy są boaai ze najwięce, ofiarnymi 
dla Rzeczypospolitej, są strażnikami naszego 
dorobku narodowego.

Niotylko się nic w tym kierunku nie robi, 
ale wręcz w imię rzekomo najlepszych inten­
c ji zwalcza się projekt w tym sensie, ministra 
spraw wojskowych.

Gdzie tedy zdrowy rozum i rozsądek. \vH 
imię czyich naprawdę interesów obala się to 
zbawienne dążenie ministra spraw wojsko­
wych.

Zdała jestem od wszelkich tendencji poli­
tycznych. kiedy' to p iszę: Radzę tylko każ­
demu prawdziwemu Polakowi i Polce -wziąć 
Nr. 14. ,.Polski zb ro jn e j"  i przeczytać cho­
ciażby mektore ustępy artykułu R. Kwiatko­
wskiego ,.Gazie m iJ1szkać", a przekona się w;

jakich warunkach, mieszkają ci., którzy zaw­
sze stoją z bronią u nogi, by Dronić w  każdej 
chwili naszej egzystencji, jak żyją ich rodzi­
ny, żony. a wreszcie dzieci, które wszakże go­
dnie są oglądać światłość dzienną, światłość 
Na jjaśniejszej Rzeczypospolitej, za którą ich oj­
cowie walczyli.

Czy ich wyciąganie ręki do narodu, w 
nędzy w jakiej się znajdatją. można nazwać 
zbrodnią, gw ałtem ?

Chyba jest gorszym gwałtem i w prost ha­
niebną zbrodnią, bronić tych. co z nas zawsze 
skórę łupili i łupią, bronić tych. co w najgo­
rętszym wysiłku narodu interesy robili i dzi­
siaj że tak powiem gwiżdżą na wszystkie u 
stawy i dolarami za piwniczne zbv każą so­
bie płacić.

Lecz cóż. niech tam wszyscy w lochach 
i nędzy giną, by ich kamienice. 20- pokojo­
we lokale i dolar\ nietykalne były, imrię 
świętych interesów1 Polski

Wszystkim, wara od nich, bo to gwałt, 
bo to bezprawie Owierk.

Będziemy mieli własny jedwab.
Jedwab jest przedmiotem zbytku, niemniej zby­

tek ten stał się tak powszechny, że bez niego ko­
bieto: już obejść się nie chce, znany jest zresztą od 
tysięcy lat. W  krajach jak  Chiny, Japonja, Persja, 
hodowla jedwabników była przez wieki eałe źró­
dłom utrzymania szerokich rzesz ludności, do Eu­
ropy przeszczepiono jedwabnietwo znacznie później, 
a największy jego rozwój przypada na połowę wieku 
X I X .  Ale w tym czasie padła .;a jedwabniki zaraza, 
która ogarnęła całą Europę, i położyła niemal kros 
dalszej hodowii jedwabników.

Dopiero dzięki Pasteur owi, który odkrył ba 
kterię (Debryny) zarazy jedwabników, oraz znalazł 
sposób hodowli zdrowych jajeczek, jedwabnietwo 
na nowo zaczęło się rozwijać w Europie.

Przed wojną najwięcąj jedwabiu w Europie 
produkowały Włocłiy, Francja, Austrja, Turcja, 
Rułaarja i t. d.

\V Polsce przekonanie, że klimat nasz nie 
sprzyja jedwabnictwu, zakorzeniło się <ak mocno, 
że n:e próbowrno już więcej tego przemysłu. Ale

w ostatnich czasach podjęto u nas na nowo próby 
zaaklimatyzowania jedwabnietwo. W ubiegłym roku 
założona została „Doświadczalna stacja jedwabni- 
cza“, w Milanówku pod Warszawą, której celem 
jest zbadanie, jaki gatunek jedwabników najlepie4 
odpowiada naszym warunkom klimatycznym. Prze­
prowadzono w tym celu hodowle, zarówno w samej 
stacji, jak rówmeż za je j pośrednictwem hodowle 
w różnych miejscowościach krąju. Rezultaty wszyst­
kich hodowli okazały się naaer pomyślne, gdyż prze­
wyższają znacznie, przeciętne urodząje w innych 
krajach. Wobec takich wyników, kierownik stacji 
p. H. Witaczek, zamierza rozwinąć je j dalszą dzia­
łalność na wzór zagranicznych stacji doświadczał* 
nych.

Program działalności stacji jest następujący: 
rozpowszechnianie jedwabnictwa w całym kraju 
drogą urządzania wzorowych hodowli, kursów, od 
czytów i t. p .; dostarczanie h.iowootr zdrowych 
jajeczek (grenów) i drzew morwowych i zabezpie­
czenie hodowcom Korzystnego zbyta kokonów.

•lu-ż uicj-cdiiokiolnic lut łamach ..Dziennika hurto­
wego1' czytaliśmy o r<dirkzji urzędników i funkcp - 
n u-ju-usy państw owych, jak się  la redukcja przepru 
wnd/a. że rwy kle padają ofiarą najtęższe siły a za 
stawia się .s.une mierno).}. które cieszą się sympatj-ą, 
swoich przełożonych

O becnie lak s ic  ma spraw a redukcji w sądzie so- 
k-ilskim , gdzie ma być zredukow anych dwóch urzędni­
ków i dwóch niższych fim kcjanarju.szy.

Lstawa o  redukcji  powiada, że m ają  być zrodtiko- 
wiuti nnjmiodsi i ci, którzy m a ją  być wkrótce spensjo- 
nowani Tu rzec; .się ma zupełnie przeciwnie.

W y > aij jzy przytoczyć chociażby tylko jeden fakh 
jak p. naczelnik sądu racica Cicćktcwicz przystępuj*!' 
do redukcji. W  sadzie w Sokalu pchli służbę iuvctzorrv 
więin i  od lal i. a w sądownictwie od lat 13 podurzę-' 
druh p. Słoniowski oprócz tego rob i porządk: w ul żę­
ci,, ie wykonuje przeprowadzanie egzekucji i wiele 
innych czynności Dotychczas p. naczelnik odnosił s ię  
zaws*.- do p. S. 7  pła-wd/.rwem uznaniem, .a teraz pn- 
Wl.jt- tego człowieka pracy do redukcji  dlalego. że 
przy jęły ostał niedawno posłaniec sądowy Dżuąnlo. 
h.tóry u i a . u a  miesiąc 23 do 3 0  doręczeń i lego niu 
może wykonać. Lo jesl „nadwornym*' szewcem i do­
nosicielem różnych plotek i donosów na diugicłi 
więc Sloniaw.ski musi mu zrobić .miejsce, z czcm się 
publicznie chwali. W  lym pi rdsięwzięciu dzielnie piu 
maga swemu mężowi pani Drygatowa która .często 
przesiaduje u pani uaczehiikowcj, a pan naczelnik 
je.sl dla niej lak usłużny. żc sam widziałem, jak  raz 
Drygałowii /auianą p. naczelnikuw cj. spurwadzał z 
lampą w ręku przez garek aż na schody. Zaś p. Sło- 
nfow 4  i. bojąc się p ; naczelnika, nawet \ obronie 
.wojuj nic nie robi.

Powinny han zająć się wyższe władze sadowe, któ­
re powinny być wzorem sjiirawiedliwości.

Wykrycie kradzieży kolejowej.
S T R Y J.

Przez tutejszą policję z osrały wykryto kradzież® 
kolejowe w ruaterjałowym magazynie.

Przedmiotem kradzieży była nafta, parafina 
i inno smary. Skradzionetni materjalami handlowa.no 
na przestrzeni Siryj-Piaseczna. W związku z ten, zo­
stali aresztowani kolejomiatrz Nowosielski i maga­
zynier Tobolewicz. 3V aferę tę ma być podobno 
wmieszanych około piętna icie oiób. Ja k  nas 111- 
lormnją tymi duiau.. ma zjechać komisja z Minis­
terstwa kolei o w ego. W” zeszłym roku umieszczona 
była notatka w „Dzienniki? Ludowym“, zwracająca 
uwagę na to, że pewno tednostki zajęte w tym 
magazynie przepijają tygodniowo więeąj niż mie­
sięczne ich pobory wynoszą. Obecznie szydło wy­
chodzi z worka.

marginesie.
Ola dobra robotnic, ezy dla wzmożeni* 

uiysflkn Jego mlĘŚnl ?
Lekarz fabryczny z Manchester u, dr ja -  

|mes Robertson;, wystąpił z projektem zapro­
wadzenia w fabrykach koncertów muzycznych 
w czasie pracy robotników. Lekarz ten do­
maga się, aby rytm muzyki zastosowany był 
do rjtjmiu maszyn,.

G ra Robej-tson mniema iż prze/ wprowa­
dzenie tej nowości, znaczni'*? zyska intensyw­
ność pracy, ałbowie[tn dźwięki muzyczne wpro­
wadzają człowieka w dobry hujmić i ,v zm aga­
ją je* o en,© gję.

Nie zaleca on jednak, aby .muzyka orzj - 
gryw ała nr zez cały czas pracy?" uważając, że 
stale rozbrzmiewające torfy oprowadzić mogą 
znużenie, i za|miast wzmóc intensywność pracy 
znacznie ją  osłabią. Natomiast dobroczyntfir 
działać oędzie muzyka, odżywająca się pirze:' 
5 — 8 bdnut co godzinę.

Pomysł istotnie kapitalny.
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Protegowany awanturnik w sutannie.
K O ŁO M Y JA , w styczniu.

Znany na braku kołomyjskini awanturnik, ka­
techeta gimnazjalny ks Tuaiparh-Cbłopecki, znie­
ważył ontgdaj czynnie 18 letniego człowieka, syDa 
p. Mykieiiuka, powszechnie szanowanego urzędnika 
Magistratu. Gdy ojciec pobiiego chłopca wniósł 
skargę do sądu, zaczęto natychmiast „wywierać 
nacisk1" na niego, aby skargę cofnął, gdyż ks. ar­
cybiskup da mu „lepszą" satysfakcję.

Zapewne ks. arcybiskup da p. Mykietiukowi 
taką samą satysfakcję, jaką dał skatowanej przez 
ks. Chłopeckiego służącej u p. Geblowej Barbarze 
Promyk, albo wymierzy taką samą satysfakcję, ja ­
ką dal prof. Dębskiemu, oszczerczo denuncjowanemu

| przez ks. Chlopeekiego o obrazę relipji, albo taką 
1 samą satysfakcję, jaką wymierzył obywatelom koło- 
i myjskim, gdy publicznie apelowali do konsystorza 
jo  satysfakcję po znieważeniu majestatu państwa i 
po splugawieniu sukni duchownej przez ks. Chło- 
peekiego, gdy te j po namordowaniu Prezydenta ś. 
p. Narutowicza miał czolność rzucić te słowa: „Ja  
jako kapłan wziąłbym rewolwer i zabił Narutowi­
cza jak  Niewiadomski".

Czemu przeto milczy Kuratorjum szkolne i to- 
leroje wybryki ks. Chłopeckiego ? Czemu milczy 
ks, Wójcik i pozwaia w swoim dekanacie zniewa­
żać ludzi i plamić suknię duchowną?

Truciciele oprnji publicznej —  pod pręgierzem
Bezkarność pupilów wszechpolskiego Kuratorjum .

RZESZÓW , w styeżniu.
Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Jarosław, stano 

wią jeden okręg wyborczy, z którego przy ostatnich 
wyborach wyszło 5 piastowców, 1 sj unista i 1 wszech- 
polak. Naturalnie enderja zyskała tu mandat tylko 
indem, a u dzięki przedewszystkiem forsie pienię­
żnej i moralnemu terrorowi, jaki w ostatnim czacie 
przed wyborami, uprawiała przy pomocy kleru i lo­
kalnego piśmidła p. t. „Z-emia Rzeszowska i Jaro- 
stawska“, redagowanego w Rzeszowie przez komitet 
składający się z rozmaitych okazów wszechpolskiej 
branży partykularnej, głównie zaś z bogoojczyźnia- 
nych nauczycieli ludowych i profesorów gimnazjal­
nych. Ci „narodowcy": Andresy, Ślusarczyki, Ko­
sińscy, Rączowie, Wilki, Komęzy i t. p. bezimienni, 
przez szereg lat pluli na wszystko, co nie działo 
się po ;eh myśli, maltretując tym sposobem ogół 
obywatelski. Osobliwie używali sobie na żydach, 
a pozatem na socjalistach i wyzwoleńcach, jako 
na t. zw. „żywiole antynarodowym®, albowiem 
wszelkie kołturstwa prowincji dawało się łapać 
najłagodniej na „narodową11 harpunę. Był jednak 
czas, ż owi redaktorzy od siedmiu boleści lżyli 
Piastoweuw, Witosa, -Szmigla. dąlej miejscowych 
najl trdziąj zacnych ludzi na równi z żydami i so- 
cjalistan i. poniew ierali o iobę marszałka Piłsudskiego, 
wybór śp. Narutowicza Prezydentem Rzeczposp. 
przywitali wydawnictwem „Ziemi" w żałobnych (!)

obwódkach, glorytikowali Jego mordercę. I  to robili 
bezkarnie funkcjonarjuszB państwowi (!), ponieważ 
czuli silnj oparcie w ws:,echpolskiem Kuratoijum 
szkolnem we Lwowie.

Otóż ta garstka ludzi płytkich a totumfackich, 
tak dalece potrafiła przy użyciu różnego terroru 
zmącić do dna współżycie obywatelskie w całym 
okręgu wyoorczym, a szczególnie w miastach, że 
dzisiaj lada podmuch istotnie może wywołać nie­
pożądane następstwa. Eideccy nauczyciele szkół po­
wszechnych i profesorzy gimnazjalni zamiast w pierw­
szej linji zajmować się szkolnictwem i wychowa­
niem młodzieży, ambicjonnją się przeuewszystkiem 
na polityków, redaktorów, rozbojowców, na czem 
bardzo poważnie cierpi szkoła i wychowanie, sza­
cunek dla szkoły i zaufanie do niej społeczeństwa.

Na szczęście społeczeństwo to ocknęio się na­
reszcie, bo również w Rzeszowie powstało drugie 
pisemko lokalne p. t. „Trybuna®, które ma między 
innuemi na celu obronę obywatelstwa przed rozbo­
jem endeckich pismaków. Doprawdy warto czytać 
„Trybunę®, policzkującą rzeszowskich „narodowych" 
terorystów za ich obłudny hurrapatrjotyzm, a de­
maskującą równocześnie na podstawie niezbitych 
dowodów ich materjalne konszachty z żydami. 
Dzięki też temu przeżywamy tu oczyszczanie at­
mosfery.

Głodowe płaco robotniczo w raju sowieckim-
Komunistyczni frazesowicze stale lirmrją się 

w opowiadaniach o swietneim położeniu klasy 
robotniczej w Rosji sowieckie; Wierutne fa ł­
sze zostały już niejednokrotnie zdem,askowr - 
ne. tym razem pragniemy podzielić się z czy­
telnikami wiązanką informacji o płacach ro­
botniczych w bolszewii ckijm, ra ju  wiadomości 
itawet dla komunistów chyba wiarygodnyCŁ 
bo płynących z własnego ich źródła

W ostato^.T] nirm-ejize komunistycznej ..Mię 
dzyna rod owej Korespondencji Prasow ej" po­
daje sekretarz wszechrosyjskiej centralnej Ra­
dy zawodowej. Logucłor. ciekawe daty o wyso­
kości płac roboczych w Rosji sowieckiej.

Przeciętna płaca robotnika dochodzi d'ziś 
dopiero do 75 proc. płacy przedwojennej. Ro­
botnicy przemysłu włóknistego i chemiczne­
go. których płaca wynosi 91.7 względnie1 89.2 
piroc. przedwojennej płac^ sa w porównaniu z 
cyfrą przedętnją nieco lepiej sytuowar . Me- 
H B i M a H H H n H n m a n n i

talowcy natofmiast i górhicy ptrzymują niewie­
le więcej, ponad połc.vę pracy z r 1913; cy­
fry ich przeciętne wynoszą 56.6 i 52.2 prc.

Dugadur stwierdza, że przed wojną ro- 
bottiik pobierał w Rosii przeciętnie około 25 
rubli miesięcznie. Wedle tego obliczenia dzi­
siejsza płaca wynosi od 18 — 19 rublf, czyli 
poniżę i 50 zł. w  (miesiącu.

I pojnyśleć że płace dzisiejsze są wyi.i- 
kietm długotrwałych walk prowadzonych w' o- 
statniejm, Ł-zechiecfiu i fee fw okresi epo przednim 
były znacznie jeszcze niższe. Obliczenia te nie 
uwzględniają ogólnego wzrostu kosztów li­
tr zymańia. któryr nie zatrzymał się u wrót so­
wieckich, lecz przeciwnie w niejednym kierunj 
ku przekroczył w Rosji parytet św iatowy.

C yfry te  w zestawieniu z szaloną drożyzną 
wskażą dopiero, jak bardzo obniżyła się sto­
pa życiowa rosyjskiego robotnika — dadzą o- 
oraz straszliw ej nędzy sowieckiego raju'.

E muzyki.
Pullks Byle, skrzypek —  Helena Oftawowa, 

pianistka.
Nazwiskiem Feliksa' Eylego interesuje się już 

szeroka publiczność, uznając w nim artystę, którego 
kaijerę nie trudno przewidzieć. Duże zasoby tech­
niczne, gra żywa i muzykalna, okraszona pierwiast­
kiem lirycznym, zawsze interesująca i zdrowa, dają 
gwarancję powodzenia i dosiateczną rękujmię na 
przyszłość.

Pierwszym punktom programu była sonata 
iSchumanna A-moll, wykonana wespół z p. H. Ot 
Ławową. To wartościowe dzieło zostaio przez kon 
ertantóy. odegrane z polotem i brawurą, a Schu-

manowski sentyment znalazł w ich grze szerokie 
uwzględnienie. Zespół tych dwojga artystów jest 
shamonizowany pod względem jakości ujęcia i in­
terpretacji, co uwydatniło się tak we wspomnianej 
sonacie, jak  i w romansie Szymanowskiego, ode­
granym poetycznie i nastrojowo. Dalszą część pro­
gramu zajęły dwa koncerty: Yieuxcemps a D moll 
i Głazunowa op. 82, odegrane po wirtuozowska. 
Melodja Czajkowskiego wzruszyła słuchaczy. Z ko­
lei nastąpiły naddatki, ktćremi artysta sowicie o- 
płacae się musiał za owacyjne przyjęcie.

Akompanjament spoczywał w rękach p. Otta­
wo wej, której wykwintna gra zawsze znajduje go­
rący aplauz.

Whu/daslaw G ołębiow ski

Głos z poza świata...
Gramofony m ają jednak znaczenie.

Dzienniki angielskie podały, że przed kil­
ku dn ajnii w Gladston — House przy James 
Str. w Londynie, Y lelki pisarz loncłjmski. lord 
Tenysorr recytował wobec grona zaproszonych 
gości trzy z pośród najpiękniejszych swoich 
wierszy i także powtarzał stówa, jakie \vy- 
powiecL.ał... bezpośrednio przed swą śmier­
cią w roku 1892.

Wiadomość była prawdziwr i eo jeszcze 
dziwniejsze nfo pozostawała w żadnym związ­
ku ze spirytyzmem, okultyzmem lub jakąkol­
wiek inną tzw. wiedzą tajemną. Zebrani sły­
szeli, własnym gfo&am 'zmarłego Tennysona w y­
powiedziane ,ego ody, fnjędzy innemi jego odę. 
na śm ierć Wellingtona oraz przedśmiertne żą­
danie zniszczenia niedokończonych manuskryp­
tów. Pozornie tak niezwykle ciidowne zjaw i­
sko wyjaśnił przewodniczący >eansu. inżynier 
Hough w prelekcji o... historycznych płytach 
gramofonowych londyńskiej .Edison Phono- 
g aph Company" oraz Archiwum brytyjskiego 
muzeum. Głos Tennysona z poza świata był 
m ianowicie poprostu głosem gramofonu.

Od przeszło trzydziestu już lat. nów ił in­
żynier hough — towarzystwo Edisona kolek­
cjonuje g łosy wybitnych jednostek na płytach 
gramofonowych. W  ten sposób między inny­
mi Ttimyson na krótki czas przea swą śm ier­
cią na prośbę jedRęgo z przyjaciół zgodził się 
przedeklamówać swe ody przed1 gramofonem. 
Gdy niebawejm potfm  zapadł nśa beznadziejną 
chorobę, do pokoju jego niepostrzeżenie wsła­
wiono aparat, aby uwieczriić dla potomności 
ostatnie jego słowa. Inżynier zakomunikował, 
że towarzystwo posiaaa kolekicę głosów wszy­
stkich wybitnych Anglików współczesnych.

E sali wgkładowei-
W ó K ŁA D  PRO F. W Ó JC IK A  pod tytułem 

„Przemysł chemiczny jako podstawa samodzielności 
gospodarczej i politjcznej krąjów", urządzony 
przez Uniwersytet Ludowy, zgromadził w czwartek 
poważną ilość słuchaczy.

W  pierwszej części swego wykładu prelegent 
omawiając rozwój przemysłu chemiczego w zachod­
niej Europie wykazał na przykład?ch, że do cza­
sów wielkiej wojny jedynie w Niemczech przemysł 
chemiczny opierając się na bogactwa surowców 
oraz o armję wyszkolonych chemików, sił chemicz­
nych, zdołał się rozwinąć do rozmiarów nie spoty­
kanych w żadnym kraju. Ale też nigdzie nie byłó 
tak silnego zrozumienia ważności przemysłu che­
micznego dla gospodarstwa krajowego jak w tym 
państwie, gdzie cate społeczeństwo kierowane umie­
jętnie przez czynniki rządowe, naukowe i przemy­
słowe, współdziałało zgodnie w dążeniu do zajęcia 
przodującego stanowiska w świecie, strzegąc swąj 
pozycji wszelkimi godziwemi i mniej etycznemi 
środkami.

Dopiero ostatnie wypadki wojny zdołały uświa­
domić snołeczeritwa walczące z Niemcami aa czem 
polegała przewaga tych ostatnich tak w czasie po­
koju jak i w pierwszych latach wojny. To też chcąc 
Niemcom sprostać lub wyjść z walki zwycięzko, 
musimy stworzyć u siebie samowystarczalny prze­
mysł chemiczny idący ciągle z postępem rauk fizyko­
chemicznych.

D.ugą część swego wykładu, który odbył się 
w piątek, poświęcił prelegent rozwrowi przemysłu 
chemicznego w Polsce.

Ee świata.
umułBrsytBt —  na parowcu

Pływający uniwersytet urządzili obecnie unit ■ 
rykanie. Na wielkim parowcu „Księżuiczka Alicja* 
urządzono sale wykładowe i pensjonat na 400 stu­
dentów, oraz z odpowiednią liczbę profesorow. Ow 
pływający uniwersytet będzie odbywał podróże, 
w rozmaite strony świata, podczas gdy równocześ­
nie będą się odbywały wykłady. Nacibk główny 
położono na wykłady geografji, hibtorji, sztuki, kul­
tury, botaniki i zoologji. Pieiwsza podróż „Księ­
żniczki Alicji" ma za cel Japonję, Chiny ilndje. 
Druga podróż będzie obejmowała Włochy, Algie •, 
Tuc.s, Hiszpapję i Grecję. Trzecia podróż Anglję, 
Franmę, Hcandję. Niemcy i kraje Saandynawskie.
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Za wiem. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZŁ — "10. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. —'60. 14 O O Ł O S Z K N I A :

Na 1-ej str. Zł. — 60 Drobne ogł. za słowo Zł, —-0£ 
Komunikaty Zł. — 40, zamiejscowe o 251,,  orożej.

C l l 9 t * 7 U  zdolnych do robót budowlanych przyjmie 
W l U ł a r £ j  Fabryka »Dąb< Łyczakowska 97 23 —2

M ł w ń f t l f i p  m a s . 7 w n v  Kamienip> Turbiny, Motory, miJUSHIC lllddLyil Tokarnit Heblarki, Wier-
tarl. Gatry, Piły, Gazę. Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pom­
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Oda; >ały: Tarnopol, Fodwołoczyska.

TechnJo aa  p o rad a  b ezp łatn ie . lins

N «l f S lt l f  wszYfltkiw a w szczególności P. T. Urzędnikom 
l i a  l a ł y  dajemy Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, 
Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy z najlepszych materja- 

łów i po najniższych cenach

•Jozef* M argulies
ŁwÓW, p a sa ż  fldIkolasza 4  wejście obok kew. >De la Paix*.

W niedzielę 25 stycznia 1925 r. o godz. 3 po poł. 
odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgrcmadzbnie
P i e r w s z e j  S p ó ł k i  W y t w ó r c z e j  I f a l a r z y  

s z y ld ó w  i  I n k f e r n i c t w a  
Ska malarska SpAłdz. z ogr. odp. w lokalu Ruska 8.

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji i Pady Nadzór.
2, Sprawozdanie kasowe.
3 Wybór Dyrekcji i Rady Nadzorczej.
4. Podwyżka udziałów.
6. Wnioski i interpelacje. 26— 1

NA KARNAW AŁ! Poleca po cenach zniżonych: Obuwie laiPerKOWe, 
pantofelki balowe oraz obuwie trwate, cieple pa- 

pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidności MAGAZYN OBUWIA 13—16

J ó z e f  K R A W C U ,  Lwów, H a l ic k a  15

KTO?
chce nabyć eleganckie stroje 
damskio — ten kupuje u 

znanej z solidności firmy

„ P O L O N IA

i \ A
t

i

R a t y !OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1920”
Do nabycia w „Księgarni Lu d o w e jSzajnochy 2 

illirTTllMirTru*iimWIWfm MT*g3BB3ł̂ E3aMWMWt»ir ł

Już n a d e s z ł y  i są do n a b y c i a

w Księgarni Ludowej
przy ui. Szajnochy. I. 2

Kale ndarz R o b u tn ic zy
N A  R O K S1 & 2 5 .

Cena 3 zł.

U s t a w a  g  s a t m u t E S s e u l u  i !  inserujcie 
na wypadek bezrobocia llw „dziehiiiku

s o i
należy uczynić, aby nosić 
pierwszorzędne -troje aam- 
■skieć — Ddać się do lirmv

Łyczaków: ka i0
o  =

NA BARDZO 
DOGODNE

R A T Y

I V , A
t

i

R a t y !
3 0 %

TANIEJ!!

,.P0L0NIA” m « Łyczakowska 10
CZEMU

nie spieszysz do tirmy „PO­
LONIA" Lwów, ul. Łycza­

kowska 1 0 . U 9 5

KOMU
zależy, aby nosić eleganci >e 
stroje damskie, niech spieszy 

do powyższej lirray.

NA BARDZO 
ilO&OUNE

R A T Y

z dnia 28 lint-a 1924. li U D 0 W Y 71*

r:JHRV i GZEKbLUDY DESEROHE!! 1
S p e c j a ł y  z a g r a n i c z n e :

SZWAJCARSKIE ^ a l a  p e t e r *

K R A J O W E

„ C A IL L E R * 
„ A IV / L IN D T “ 

.P IA S E C K IE G O "  
„ O P T IM A "

O T  TC A44
56-1 o r a z  S A R O T T I "
D E LIK A  E S Y  wybeuwe, Łososie, Sardele, Sardynki
portugalskie i imperjal, Sery szwajcarskie, Kompoty angielskie i t. p.

O W O C E  POŁUDNIOWE w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
TOWARY KOLONJALNE w w i e l k i m  w y b o r z e

Sk ład y  h u r to w n e : F-a ZE IG ER  i
F u rm a ń sk a  L . 11. LW ÓW , U L. H E TM A Ń S K A  L. 2 4 .

01 S lf lr ia t p m u  w  ^Stoszenlu  ceny od -  do, p o n iew a ż  n ie  c h c e -  
J  my b a ła m u c ić  Szari.  F .  T. Fuzdiez.uo.ści, j a k  to  c zy n ią  n ie ­

które ( in ny  fconkurem y jne ,  — bo d e w izą  n a sz ą  jest: „W ielk i ob ró t —  m ały 
zy s k 11. J a k o  dowód praw dy s łu żą  naszfc ceny, /.a kflflre sp r zed a jem y  k o n fe k c ję

NA 3-miesięczne RATY
Ubrania  ang. modne zł 49 — Pryecsy zł 22 —
Ubrania  sportowe ., 56 — K urtki na walalijue „ 20 —
Ubrania  bielskie kamg. ,. 99 - Kurtki z fntrz. kołnierz. fi 50 —
Raglany .. 38— Płaszcze damskie 52'—
Palta nu watalinie 86— Płaszcze welurowe ., 68—
R aglany chłopięce 30  — P łaszcze z koł.i. fulrz. ., 9 8 -
Futra ni oskie „ 1 5 0 - Płaszcze plusz, jedwabne ., 180—
S p odnie  meltonowe ,. 15‘— Kurtki pluszowe jedw. ,, 7 2 -
Sp o d n ie  czyste kamg. 19— Kurtki pluszowe jedw. ., 80 —

T A l f i K  i S - k i
ul. Łyczakowska 8.

j l  W  n  P f l  We własnym interesm należy sobie z a p a m i ę t a ć  dck.adnie tirme: 
t a b a k i  S -k a  oraz nr. domu U LIC A  Ł Y C Z A K O W S K A  8.
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